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Cór�ka

Sie dem na sto let ni czło wiek po wi nien być naj -
szczę śliw szy pod słoń cem. Mło dy, bez tro ski i sza lo -
ny. U pro gu do ro sło ści. Z moż li wo ścia mi wy bo ru.
Z pra gnie niem de cy do wa nia o so bie. Rzec by moż -
na – żyć nie umie rać! Za rok ma tu ra, po tem stu dia,
wy ma rzo na pra ca, oso bi ste speł nie nie, osią gnię cie
wy zna czo nych so bie daw no ce lów. Więc w czym pro -
blem? 

Mam lat sie dem na ście, mnó stwo ma rzeń i pla -
nów na przy szłość, mam za pał i chęć do roz wi ja nia
sie bie. I mam dys kal ku lię. 

Czym ona jest, praw do po dob nie wie więk szość
z Was z po wo du me dial ne go szu mu pa nu ją ce go wo -
kół tej kwe stii od cza su, kie dy wia do mo, że ma te ma -
ty ka na ma tu rze sta ła się obo wiąz ko wym przed-
mio tem. Rów nie praw do po dob ne jest to, że więk szość
z Was ma na ten te mat wy ro bio ne zda nie, po glą dy
i prze ko na nia. Po zwól cie jed nak, dro dzy Czy tel ni cy,
że tym ra zem w tej spra wie to ja, dys kal ku licz ka z krwi
i ko ści, bę dę mieć pra wo gło su. Nie ucze ni, nie pe -
da go dzy i mi ni stro wie, lecz ja – mo gą ca z wła sne go
do świad cze nie po wie dzieć, czym ona jest. Chcia ła -

bym po ka zać Wam, że dys kal ku lia to nie wy mów ka
ogra ni cza ją ca się do mu rów szko ły, w któ rej na ucza -
na jest ma te ma ty ka. Ten przy kry pro blem rzu tu je tak -
że na ży cie ab so lut nie ze szko łą nie zwią za ne.

Za czę ło się już daw no. Wła ści wie od kąd tyl ko pa -
mię tam, mia łam w ży ciu pro ble my po wo do wa ne, jak
się oka za ło du żo, du żo póź niej, dys kal ku lią. Na sześć
ist nie ją cych ro dza jów tej dys funk cji ła ska wy los ob da -
rzył mnie wszyst ki mi jej for ma mi w róż nym na si le niu. 
Wią za nie sznu ró wek? Cięż ka spra wa. Doj ście do per -
fek cji za ję ło mi chy ba ze trzy la ta. Ta blicz ka mno że -
nia? Do dziś jej nie umiem, mi mo se tek go dzin
spę dza nych nad jej na ucze niem się, mi mo wie lu przy -
kro ści. Od czy ta nie cza su z ze ga ra? Wciąż mu szę po -
świę cić chwi lę na za sta no wie nie się, nim po znam
go dzi nę. Wy cią gnię cie pie nię dzy z ban ko ma tu? To już
prze kra cza mo je moż li wo ści. Po dob nie jak zbyt wie le
skom pli ko wa nych ope ra cji do wy ko na nia. Tak sa mo
jest z uru cho mie niem pral ki i in ny mi te go ty pu czyn -
no ścia mi. Pa ni ku ję, kie dy ktoś wy da je mi zbyt wie le
po le ceń, tłu ma czy zbyt wie le rze czy na raz, po nie waż
się w tym mo tam. Naj bar dziej de pry mu ją ce jest jed -
nak gu bie nie się do słow nie wszę dzie – na wet w mo -
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im ma łym, li czą cym pięć ty się -
cy miesz kań ców mia stecz -
ku – po pro stu ab so lut nie nie
po sia dam zmy słu orien ta cji
w te re nie. Od róż nia nie stro ny le -
wej i pra wej też spra wia mi kło -
po ty (a tak bar dzo chcę zdo być
pra wo jaz dy!). Ni gdy nie by łam,
nie je stem i nie bę dę w sta nie
na uczyć się tań czyć, po wtó rzyć
ukła du, na przy kład w ae ro bi ku,
po nie waż mam za bu rzo ną ko or -
dy na cję ru cho wą. Uko cha ną grę
na pia ni nie też mu sia łam prze rwać z po wo du co raz
trud niej szych i bar dziej skom pli ko wa nych kom po zy -
cji, któ rych mój umysł dys kal ku li ka nie był w sta nie
ogar nąć. Two rze nie ja kich kol wiek po traw z prze pi sów
ku li nar nych rów nież by wa dla mnie wy zwa niem, po -
nie waż mam ogrom ny pro blem z prze li cza niem jed -
no stek. Wszyst kie licz by za pi su ję słow nie – mam
kło pot z za pi sy wa niem ich cy fra mi. Na uka dat na hi -
sto rię? Wy ra ża jąc się ję zy kiem ko lo kwial nym, nor mal -
nie ma sa kra, bo nie po tra fię ich za pa mię tać. To sa mo
jest z wie lo ma waż ny mi nu me ra mi, na przy kład te le -
fo nu. Na pa mięć nie znam na wet wła sne go, naj bliż -
szych człon ków ro dzi ny, nie wspo mi na jąc o waż nych
i po trzeb nych w nie któ rych nie przy jem nych sy tu -
acjach nu me rów służb ra tun ko wych (straż po żar na,
po li cja, po go to wie ra tun ko we). Nie mu szę chy ba
wspo mi nać, że na uka ma te ma ty ki jest dla mnie kosz -
ma rem. Przed każ dą lek cją ze stra chu bo li mnie
brzuch. Co sta no wi naj więk szy pa ra doks? Fakt, że
wszyst ko ro zu miem. Poj mu ję każ dą za sa dę, dzia ła nie
i re gu łę, ale fi zycz nie nie je stem w sta nie ich wy ko nać,
po wtó rzyć, prze kształ cić na ję zyk ma te ma tycz ny. Gu -
bię się w zbyt wie lu dzia ła niach, w ope ra cjach, któ re
trze ba wy ko ny wać po ko lei, jed na po dru giej, nie
zmie niam zna ku, za stę pu ję dzie le nie mno że niem, gu -
bię mi nu sy przy licz bach ujem nych, na wia sy, my lę

ko lej no ści dzia łań… To strasz nie fru stru ją ce. 
Prócz zwy czaj ne go ży cia i lek cji ma te ma ty ki dys -

kal ku lia do skwie ra mi rów nież na in nych szkol nych
płasz czy znach. Geo gra fia. Od czy ty wa nie map, ob li -
cza nie sto py PKB, ob li cza nie przy ro stu na tu ral ne go,
ska li, współ rzęd nych geo gra ficz nych – prze ra sta mo -
je moż li wo ści. Z fi zy ką i che mią nie jest na szczę ście
tak strasz nie, bo dzię ki uprzej mo ści mo ich na uczy -
cie li na lek cjach obo wią zu je mnie tyl ko teo ria. Na bio -
lo gii za sa dy dzia ła nia ge ne ty ki prze kra cza ją mo je
naj śmiel sze po ję cie. Na wy cho wa niu fi zycz nym też
sy tu acja nie ry su je się zbyt ko lo ro wo, bo je stem oczy -
wi ście naj więk szą cia pą w kla sie. Z za sa dy wszy scy
wie dzą, że je śli po da wać pił kę, to nie do mnie.
Na myśl o gim na sty ce i ele men tach ae ro bi ku w gar -
dle wzbie ra wiel ka gu la – przez mo ją mi zer ną ko or dy -
na cję tak bar dzo nie lu bię ćwi czeń.

Stu dia? Za sta na wiam się nad dzien ni kar stwem,
kul tu ro znaw stwem, et no lo gią. Gdy by nie mo ja dys -
kal ku lia, jak nic ru szy ła bym na me dy cy nę (neu ro chi -
rur gia lub chi rur gia ura zo wa, to jest to!), jed nak ta
dro ga jest dla mnie za mknię ta. Nie mam szans zdać
na ma tu rze roz sze rzo nej che mii, nie mó wiąc już
o póź niej szej na uce na stu diach. Tak na praw dę to stu -
dia ogó łem sta no wią dla mnie ogrom ny znak za py ta -
nia. Psy cho lo go wie, któ rzy ba da li mnie w po rad ni
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psy cho lo gicz no -pe da gogcz nej, stwier dzi li, że mo je
umie jęt no ści ma te ma tycz ne rów na ją się umie jęt no -
ściom mniej wię cej ucznia dru giej kla sy szko ły pod -
sta wo wej. Bez ogró dek po wie dzia no mi, że na dzień
dzi siej szy bez ja kie go kol wiek wspar cia Mi ni ster stwa
Edu ka cji Na ro do wej, bez ja kich kol wiek uła twień czy
udo god nień nie je stem w sta nie zdać ma tu ry z ma te -
ma ty ki. To bar dzo przy kre i smut ne. To bar dzo przy kre
i smut ne, że tak wie lu lu dzi igno ru je pro blem dys kal -
ku lii. Że tak wie lu uwa ża, że to na cią ga nie, że to wy -
mów ka osób, któ rym nie chce się uczyć ma te ma ty ki,
wy mów ka dla wy god nic kich, któ rzy nie ma ją ocho ty
prze mę czać się na ma tu rze, roz wią zu jąc za da nia z te -
goż przed mio tu. To bo le sne, kie dy lu dzie z po zo ru
zna ją cy się na rze czy, stwier dza ją, że coś ta kie go jak
dys kal ku lia po pro stu i zwy czaj nie nie ist nie je. To bo -
le sne, kie dy me dia urzą dza ją pu blicz ną na gon kę
na dys kal ku li ków i tych nie wie lu sto ją cych po ich
stro nie. 

Do ma tu ry zo stał mi tyl ko rok. Nie mam po ję cia,
co zro bię, je śli do te go cza su nic się nie zmie ni, je śli

bę dę mu sia ła roz wią zy wać na ma tu rze za da nia, jak
po zo sta li ucznio wie. Prze cież chcę stu dio wać… 

Mat�ka

Dys kal ku lię stwier dzo no u Zu zan ny, gdy by ła
w pierw szej kla sie gim na zjum. Za rzu ca łam so bie, że
to zbyt póź no, że moż na by ło wcze śniej coś z tym zro -
bić. Na jed nym z kur sów do ty czą cych dys kal ku lii,
w któ rych bra łam udział, do wie dzia łam się, że był to
wła ści wy mo ment. Jed nak świa do mość głę bo ko ści
tej dys funk cji mnie po ra ża ła. Pro szę so bie wy obra zić
sy tu ację, kie dy uczen ni ca z po nad prze cięt ną in te li -
gen cją ma po li czyć na ry sun ku 24 roz sy pa ne ka czusz -
ki i tak je po dzie lić na trzy gru py, aby w każ dej
znaj do wa ła się ta ka sa ma licz ba ka czu szek… i nie po -
tra fi na wet ich po li czyć…(a to tyl ko jed no z za dań
na te ście w po rad ni, cór ka nie wy ko na ła rów nież te stu
Košča – znacz nie prze kro czy ła czas). Pro szę so bie
wy obra zić sy tu ację, kie dy ta sa ma dziew czy na dzia -
ła nie 196+8 wy ko nu je pi sem nie, po ma ga jąc so bie
pal ca mi… Pro szę so bie wy obra zić sy tu ację, kie dy ma
za pi sać cy fra mi licz bę dwa mi lio ny trzy ty sią ce dwa
i ona pi sze 2 000 000 3 000 2… Nie mó wię już na -
wet o za mia nie jed no stek, o geo me trii, o li cze niu bar -
dziej skom pli ko wa nych dzia łań, niż tyl ko pod sta wia nie
da nych do wzo ru. Zu zan na tak że zda wa ła so bie spra -
wę z tych ułom no ści. A dys kal ku lia za brzmia ła dla niej
jak dys kwa li fi ka cja. Ta ka ży cio wa prze gra na. Prze ga -
da ły śmy wie le go dzin. Sta ra łam się wzbu dzić w niej
si łę i po czu cie wła snej war to ści, wia rę w swo je moż -
li wo ści. 

Na uczy cie le uczą cy cór kę w gim na zjum z ogrom -
ną życz li wo ścią po trak to wa li pro blem Zu zan ny. Zgod -
ne z za le ce niem po rad ni do sto so wa li wy ma ga nia
edu ka cyj ne z ma te ma ty ki, fi zy ki, che mii, geo gra fii,
a na wet z wy cho wa nia fi zycz ne go i tech ni ki. Cór ka
wie dzia ła, że dzię ki te mu jest w sta nie zdo być po zy -
tyw ne oce ny i uwie rzy ła, że mo że wie le do ko nać. I na -
wet ma te ma ty ka nie wzbu dza ła już lę ku.
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Po ukoń cze niu gim na zjum do sta ła się do do bre go li -
ceum – ależ by ły śmy dum ne! Tu tak że uczą cy fi zy ki
i che mii do sto so wa li się do za le ceń po rad ni i za pi -
sów mi ni ste rial ne go roz po rzą dze nia. Pro blem jed nak
po ja wił się na ma te ma ty ce: Zu zia na spraw dzia nach
i te stach roz wią zy wa ła ta kie sa me za da nia, jak in ni
ucznio wie. Pi szę „roz wią zy wa ła”, co nie jest praw dą,
bo na le ża ło by ra czej za sto so wać in ny ter min: pró bo -
wa ła roz wią zy wać, pró bo wa ła li czyć, pró bo wa ła coś
zro bić z po da ny mi licz ba mi. Ale bez skut ku. Po ja wia -
ły się je dyn ki, ca ły kom plet. Na se mestr też.
Przed każ dą ma te ma ty ką prze ży wa ła ogrom ny stres,
po ja wił się ból brzu cha, gło wy. Cią gle jesz cze od ra -
bia ła za da nia do mo we, szła na lek cje, na spraw dzia -
nach nie od da wa ła pu stej kart ki, choć co raz czę ściej
mó wi ła o tym, że mo że by się spóź ni ła… al bo mo że
by do le ka rza po szła… Ty po we uni ki. Dziel na by ła.
A ja czu łam obez wład nia ją cą bez sil ność, bo roz mo wy
z wy cho waw czy nią i pa nią od ma te ma ty ki oraz pró by
roz wią za nia pro ble mu nie przy no si ły efek tów. Uda ło
mi się jed nak do pro wa dzić do spo tka nia, w któ rym
bra ła udział obec na na uczy ciel ka ma te ma ty ki, by ła
na uczy ciel ka te go przed mio tu z gim na zjum, dy rek tor,

wy cho waw czy ni, szkol na pe da gog i pa ni pe da gog
z po rad ni, któ ra ba da ła Zu zię. Od te go mo men tu pa ni
od ma te ma ty ki sta ra się po móc Zu zi: kon tro lu je jej
pra cę na lek cji, na spraw dzia nach cór ka spo śród po -
da nych za dań mo że so bie wy brać trzy do roz wią za nia.
Mo im zda niem nie tę dy dro ga, bo dys kal ku lik nie ma
świa do mo ści trud no ści za da nia, do ce niam jed nak ta -
ką po sta wę. 

Co da lej? Pi szę li sty. Do dy rek to ra Cen tral nej Ko -
mi sji Eg za mi na cyj nej, do Rzecz ni ka Praw Dziec ka,
do pa ni mi ni ster Hall, do se kre ta rza sta nu w MEN, pa -
ni Szu mi las, do pa ni po seł Sa dur skiej, któ ra skła da ła
in ter pe la cję w spra wie dys kal ku lii… Chcę po ka zać,
że dys kal ku lia to nie hum bug na uko wy – jak by chciał
to wi dzieć pan mi ni ster Mar ci niak – ale po waż ny pro -
blem kon kret nych osób. Uda ło mi się po roz ma wiać
z pa nią Sa dur ską, otrzy ma łam li sty z CKE i Cen trum
Po mo cy Psy cho lo gicz no -Ped go gicz nej. Po zo sta li mil -
czą. Ale ja nie usta nę. I my ślę, że gdy by ro dzi ce dzie -
ci z dys funk cja mi od waż nie za czę li mó wić, moż na by
uczy nić o wie le wię cej. Nie za prze sta nę dzia łań, choć -
by dla te go, że mam jesz cze sy na dys lek ty ka, dla któ -
re go też chcę lep szej przy szło ści.


